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W śród naszych tygo-
dników na pierw-
szym miejscu wymie-
niam „Przewodnik 
Katolicki”, który 

jest najstarszym katolickim pismem 
w Polsce. Pierwszy numer został wydany 
w  1895  roku. Jego pozycja jest jednak 
bardzo krucha w obliczu powszechnego 
zaniku prasy papierowej, choć redakcja 
stara się szukać Boga tam, gdzie można 
Go dzisiaj znaleźć, szczególnie w łakną-
cych i pragnących prawdy. Szukać w róż-
nych dziedzinach refleksji filozoficznej 
i teologicznej, w kulturze, w dziedzinach 
nauki, sztuki oraz zaangażowania spo-
łecznego i  politycznego – mówi o  na-
szym tygodniku abp Stanisław Gądecki 
w książce wywiadzie O życiu, powołaniu, 
wierze i  Kościele przeprowadzonym 
przez ks. Leszka Gęsiaka SJ, rzecznika 
Konferencji Episkopatu Polski. Nowość 
ta ukazała się nakładem Wydawnictwa 
Świętego Wojciecha.

Dodam, że pierwszy numer „Przewod-
nika Katolickiego” ukazał się 17 stycznia. 
Obchodzimy więc 130. urodziny. Czasy, 
w których tygodnik zaczął się ukazywać, 
zarysowuje nam Paweł Stachowiak, nasz 
autor, historyk i politolog.

Przez 130 lat zmieniały się czasy i oko-
liczności. Tak się składa, że miałem 
okazję dość szczegółowo przej-
rzeć  wszystkie numery tygodnika 
od 1956 roku, gdy został wznowiony po 
przerwie spowodowanej II wojną świa-
tową i zmianą ustroju politycznego w po-
wojennej Polsce, aż do 2007 roku, gdy 
redaktorem naczelnym był ks. Dariusz 
Madejczyk. To był dla mnie ciekawy czas 
poznawania Kościoła, zarówno w  wy-
miarze lokalnym, jak i powszechnym. 
Byłem studentem dziennikarstwa i z tej 
kwerendy zrodziła się praca magi-
sterska: Przewodnik Katolicki. Regionalne F
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od redakcji

Zapraszamy  
do wspólnej drogi
KS. WOJCIECH NOWICKI
redaktor naczelny

czasopismo konfesyjne. Zarys dziejów 
1956-2007. Choć dziś nie użyłbym już 
słowa „konfesyjne”. Bardziej do profilu 
naszego tygodnika pasuje określenie 
„społeczno-religijny”.

Przeglądanie poszczególnych nu-
merów uświadamiało mi, jak w zmien-
ności dziejów redakcja „Przewodnika 
Katolickiego” próbowała i wciąż próbuje 
znaleźć najlepszą drogę, by realizować 
swoją  zasadniczą misję. Ostatni raz 
wyraźna odnowa profilu miała miejsce 
kilka lat temu i przeprowadził ją wraz 
z zespołem ks. Mirosław Tykfer. Z prze-
prowadzonych badań i długich analiz 
zrodził się profil, który z jednej strony 
miał w sposób nowoczesny odpowiadać 
na potrzeby wierzących, z drugiej nawią-
zywał do tradycji gazety, szczególnie tej 
posoborowej, którą w liście do redakcji 
chwalił św. Jan Paweł II. 

Nie chcemy mówić z góry, chcemy ra-
czej stanąć po stronie ludzi i wraz z nimi 
pytać i  szukać odpowiedzi. To uczest-

nictwo w wyjątkowej przygodzie wiary, 
choć niełatwej, bo naznaczonej nieraz 
wątpliwościami i poszukiwaniem prawdy 
pośród złożoności ludzkiego życia.

Na 130-lecie rozmawiam więc z moim 
poprzednikiem. Wspólnie zastana-
wiamy się nad tym, w jakim kierunku 
dalej iść, czy jest nadzieja dla takich 
mediów jak „Przewodnik Katolicki” i czy 
można dziś patrzeć z nadzieją na sytu-
ację Kościoła.

Pytanie, czy za 10 lat będziemy mogli 
świętować kolejną rocznicę, nie jest bez-
zasadne. – Ponad sto lat temu gazeta ka-
tolicka była wielce pożądanym, jedynym 
źródłem informacji. Dzisiaj informacji 
mamy bez liku – zauważa abp Gądecki. 
– Dlatego „Przewodnik” wydawany jest 
zarówno w wersji papierowej, jak i elek-
tronicznej. Musimy jednak zdawać sobie 
sprawę, że konkurencja z tabloidami, 
które żerują na sensacji, jest bardzo 
trudna. 

130. urodziny to dobra okazja, by 
uchylić rąbka tajemnicy, że pracujemy 
nad nową stroną internetową, która 
będzie dawała możliwość szerszego 
dostępu do treści publikowanych w na-
szym tygodniku, w modelu subskryp-
cyjnym. Mam nadzieję, że będzie to 
również okazja dla „Przewodnika”, by 
dotrzeć do szerszego grona odbiorców, 
którzy na naszych łamach mogą odna-
leźć swoją drogę i wraz z nami podążać 
w poszukiwaniu prawdy i sensu.

Arcybiskup Florian Stablewski, zało-
życiel „Przewodnika Katolickiego”, 
wyrażał pragnienie, by tygodnik „przy-
czynił się do tego, abyśmy [byli] w wierze 
i  w  miłości wzajemnej wszyscy coraz 
bardziej zjednoczeni i  wzmocnieni”. 
Przesłanie to pozostaje aktualne. Dla-
tego nie pytamy, czy coś jest prawicowe, 
czy lewicowe, pytamy, czy jest zgodne 
z Ewangelią Jezusa Chrystusa.

Nie chcemy mówić 
z góry, chcemy raczej 
stanąć po stronie ludzi 
i wraz z nimi pytać 
i szukać odpowiedzi



Za tydzień z „Przewodnikiem Katolickim” 

MODLITEWNIK „5 MINUT Z BOGIEM”

Fundacja Wojciech, ul. Chartowo 5, 61-245 Poznań

numer konta: 40 1020 4027 0000 1102 1483 2804

z dopisk iem: Darowizna na 5 minut  z  Bogiem

Wspieraj nas

na Patronite

Zrób  
przelew
na konto
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w skrócie

   Watykan   

Dzieci z Polski 
spotkały się 
z Franciszkiem
Wy, drogie dzieci i droga młodzieży, 
jesteście dla mnie znakami nadziei. 
Ponieważ jestem pewien, że Jezus 
jest obecny w was. A tam, gdzie On 
jest, jest nadzieja – mówił Franciszek 
do podopiecznych Kliniki Onkologii 
i Hematologii Dziecięcej we Wrocławiu, 
których przyjął w piątek 10 stycznia na 
audiencji. Pacjenci wraz z rodzicami 
i personelem medycznym pielgrzymo-

   Warszawa   

Wywiad rzeka 
z abp. Gądeckim
O życiu, powołaniu, wierze i Kościele – to 
tytuł wywiadu rzeki z abp. Stani-
sławem Gądeckim, metropolitą 
poznańskim, przewodniczącym 
Konferencji Episkopatu Polski w latach 
2014–2024, który został zaprezento-
wany podczas konferencji prasowej 
w Sekretariacie KEP w Warszawie. 
Książka w formie wywiadu, który 
przeprowadził z abp. Gądeckim 
rzecznik Episkopatu ks. Leszek Gęsiak 
SJ, została wydana przez Wydawnictwo 
Świętego Wojciecha.

Arcybiskup Gądecki przyznał, że gdy 
myśli o tej książce i o Kościele, przy-
pomina sobie problemy, które się 
w tym czasie pojawiły. Wśród nich 
hierarcha wymienił na pierwszym 
miejscu wojnę w Ukrainie, pandemię, 
walkę z pedofilią i tzw. czarne marsze. 
Pośród pozytywnych momentów, które 

wali do Rzymu z okazji Roku Świętego. 
W ramach pielgrzymki zostali przyjęci 
na audiencji u papieża, który nie krył 
radości ze spotkania. – Idąc na spotkanie 
z wami, czułem w sercu radość, po-
nieważ będziemy mogli wzajemnie ob-
darować się nadzieją i miłością – mówił.

– Jezus z miłości wziął na siebie nasze 
cierpienia, więc i my, dzięki Jego 
miłości, możemy zjednoczyć się z Nim, 
gdy cierpimy – mówił Franciszek 
do młodych polskich pielgrzymów. 
Przypomniał im, że jako ci, których 
sam Jezus wybrał na swoich przyjaciół, 
mogą z Nim dzielić nie tylko swoje 
cierpienia, ale też radości. – Kolejnym 
dowodem przyjaźni Jezusa wobec 

naznaczyły życie Kościoła podczas 
jego posługi jako zastępcy przewodni-
czącego i przewodniczącego Episko-
patu, abp Gądecki wymienił: sposób 
przyjęcia Ukraińców w Polsce, obronę 
życia, 1050-lecie chrztu Polski oraz 
wprowadzenie Dnia Judaizmu w Ko-
ściele katolickim w Polsce.

– Nie jest to publikacja naukowa, 
choć jej bohater jest erudytą i inte-
lektualistą. Nie pretenduje do roli 
podręcznika historii i socjologii, choć 
opowiada o meandrach współczesnych 
dziejów Kościoła i Polski. Nie jest także 
typową opowieścią biograficzną. To 
długa rozmowa z kimś, kogo bardzo 
bogate i ciekawe życie wpisało się 
już teraz na trwałe w dzieje Kościoła 
w Polsce – powiedział ks. Gęsiak.

was jest miłość i stała obecność 
waszych rodziców, jest delikatny 
i czuły uśmiech lekarzy, pielęgniarek, 
rehabilitantów, którzy troszczą się 
o was i pracują nad poprawą waszego 
zdrowia, byście nie tracili marzeń 
i nadziei – dodał Franciszek.

Następnie papież poprosił młodych 
ludzi, by zgodzili się pomóc mu w słu-
żeniu Kościołowi. – Czy wiecie jak? 
Ofiarując choć czasem swoje modlitwy 
i cierpienia w intencji papieża. Bardzo 
wam za to dziękuję! – mówił. Franciszek 
zachęcił ich także do wsparcia go w mo-
dlitwie za chore lub ranne dzieci, pozba-
wione opieki medycznej. Zapewnił też 
zebranych o swojej modlitwie.

   Kościół w Polsce   

Na Dzień Życia 
Konsekrowanego
Misja osób konsekrowanych jest wi-
dzialnym znakiem nadziei dla tych, 
którzy doświadczają sytuacji życia bez 
nadziei – napisał bp Jacek Kiciński 
CMF, przewodniczący Komisji KEP 
ds. Życia Konsekrowanego i Stowa-
rzyszeń Życia Apostolskiego, w Liście 
na Dzień Życia Konsekrowanego, 
który będziemy obchodzić 2 lutego.

Biskup Kiciński zaznaczył, że 
w XXI wieku nie brakuje sytuacji, 
w których coraz więcej osób żyje bez na-
dziei. „Dzisiaj nadziei potrzebują ludzie 
młodzi, zwłaszcza ci, którzy stoją w ob-
liczu podejmowania decyzji życiowych; 
tej nadziei nie mogą być pozbawieni 
więźniowie, wygnańcy, uchodźcy i ucie-
kinierzy. Nadziei oczekują ludzie starsi, 
chorzy i cierpiący. Nadzieja potrzebna 
jest tym, którzy doświadczają ubóstwa, 
głodu, dramatu wojny i różnych form 
współczesnego niewolnictwa” – ocenił.

Hierarcha przyznał, że nadzieja 
połączona z wiarą i podtrzymywana 
miłością nadaje sens życiu każdego 
człowieka. „To ona ukierunkowuje 
nasze działanie na perspektywę 
wieczności i sprawia, że człowiek 
odzyskuje radość życia i tą radością 
dzieli się z innymi” – podkreślił. 
„Obecność wielu sióstr, ojców i braci 
w przestrzeni dzisiejszego świata jest 
miłością uzdrawiającą i przywraca-
jącą nadzieję. Czasami ta obecność 
jest niewidoczna, czasami cicha, 
a nawet milcząca, ale jednak zawsze 
owocna” – podkreślił.

Konferencja prasowa połączona 
z prezentacją książki pt. O życiu, 

powołaniu, wierze i Kościele, wywiadu 
rzeki z abp. Stanisławem Gądeckim, 

Warszawa, 9 stycznia 2025 r.
FOT. BP KEP
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   Wilno   

Odkryto insygnia 
grobowe władców 
Polski i Litwy
Sensacyjne odkrycie w kryptach archi-
katedry wileńskiej. Badacze znaleźli 
tam tajny schowek z insygniami prze-
znaczonymi do pochówków władców 
Polski i Litwy. Odkrycia dokonano 
16 grudnia 2024 r., gdy natrafiono 
na skrytkę z 1939 r.

Chodzi o korony grobowe króla Polski 
i wielkiego księcia litewskiego Alek-
sandra Jagiellończyka, pierwszej żony 
Zygmunta Augusta Elżbiety Habs-
burżanki i jego drugiej żony Barbary 
Radziwiłłówny. W przypadku pierwszej 
żony monarchy odnaleziono również 
łańcuch, medalion, pierścień i tabliczkę 
natrumienną. Do Barbary Radziwił-
łówny należało natomiast berło, jabłko 
królewskie, trzy pierścienie, łańcuch 
i dwie tabliczki natrumienne.

Odkryte regalia wykonano już 
po śmierci władców, cudem ocalono 
je przed II wojną światową, a zapo-
mniane grobowce odkryto kilka 
lat wcześniej, po powodzi z 1931 r. 
– Po wybuchu wojny, w obliczu groźby 

   Rosja   

Patriarcha Cyryl 
znów błogosławi 
wojnie
Prezydent Rosji po raz kolejny zwrócił 
się o „błogosławieństwo” i wsparcie Pa-
triarchatu Moskiewskiego dla toczącej 
się wojny przeciwko Ukrainie. Wła-
dimir Putin uczestniczył w liturgii, jaką 
patriarcha moskiewski Cyryl odprawił 
w prawosławne Boże Narodzenie w sto-
łecznej katedrze Chrystusa Zbawiciela. 
Po wymianie okolicznościowych życzeń 
szef państwa poprosił zwierzchnika 
Rosyjskiego Kościoła Prawosławnego 
o pobłogosławienie krzyży, które 
zamierza podarować – jak się wyraził  – 

zamknięcia katedry wileńskiej, 
kapituła zadbała o zabezpieczenie jej 
wartościowych przedmiotów. Skar-
biec katedralny zamurowano w niszy 
w jednej z klatek schodowych świą-
tyni – wyjaśniał ekonom archidiecezji 
wileńskiej Mykolas Juozapaviczius.

– Odnalezione insygnia pogrzebowe 
władców Litwy i Polski stanowią bez-
cenną wartość historyczną, są symbo-
lami długotrwałej tradycji państwo-
wości Litwy, znakami Wilna jako stolicy 
oraz wspaniałymi dziełami złotnictwa 
i jubilerstwa – powiedział abp Gintaras 
Gruszas.

W skrytce odkryto również 6 srebr-
nych plakietek zdobiących kaplicę 
św. Kazimierza oraz wiele wotów: pier-
ścionki, kolczyki, krzyżyki, a także kilka 
insygniów biskupich. Znaleziono także 
tabliczkę z trumny biskupa wileńskiego 
Benedykta Wojny.

– Podjęto wiele prób odnalezienia tych 
insygniów, dlatego szczerze cieszę się 
i dziękuję wszystkim, którzy z życzliwo-
ścią przyczynili się do tych poszukiwań. 
Dzięki współpracy wielu instytucji te 
bezcenne wartości zostały wreszcie 
odnalezione. Teraz zostaną zbadane, od-
restaurowane i w przyszłości udostęp-
nione społeczeństwu – dodał metropo-
lita wileński.

„wszystkim naszym dowódcom, którzy 
pełnią szczególnie ważne obowiązki 
w strefie specjalnej operacji wojskowej 
w obronie ojczyzny”.

– Drogi Władimirze Władimirowiczu! 
Oto krzyże i ikony Świętego Rów-
nego Apostołom Wielkiego Księcia 
Włodzimierza, założyciela naszego 
państwa, który bronił naszej ojczyzny 
z mieczem w ręku i nadal symbolizuje 
jedność ziemi rosyjskiej. Co więcej, 
jest on Twoim niebiańskim obrońcą. 
Wierzę, że będzie to miało szczególne 
znaczenie dla wszystkich żołnierzy, 
którzy otrzymają te ikony – odpowie-
dział Cyryl, po czym w obecności Putina 
poświęcił krzyże i ikony. Na ogniwach 
łańcuchów, na których zawieszone są 
krzyże, zostaną wygrawerowane inicjały 
prezydenta Federacji Rosyjskiej.F
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Zróbcie wszystko, cokolwiek wam powie”. Jakież to 
niezwykłe zdanie! Ciekawe, do ilu osób z listy kon-
taktów w telefonie mielibyśmy odwagę wysłać 
kogoś z taką radą? Na dnie tak formułowanego 
polecenia znajduje się głębokie przekonanie, że 

człowiek, do którego wysyłam znajomych, z pewnością ni-
kogo nie skrzywdzi; co więcej, że jeśli 
coś poleci, to na pewno będzie to trafne 
i ważne.

Maryja tak mówi nam o Jezusie. Ale 
przecież całą swoją osobą i historią – 
jak będzie uczyć nas teologia przez 
wieki – zapowiada przesłanie i powo-
łanie Kościoła. Kościół więc właśnie 
w  taki sposób – tak jak Ona – chce 
mówić nam o Chrystusie. Chce mówić 
tylko tyle i aż tyle. Tylko tyle, bo prze-
cież nie ma nigdy podejmować prób 
zastępowania działania Chrystusa, ma 
nas po prostu do Niego doprowadzać, 
na Jego działanie otwierać. Aż tyle, bo 
tak określona misja Kościoła domaga 
się doskonałej transparentności. Ko-
ściół ma zniknąć za dziełem Chrystusa, 
co przecież nigdy nie było i  nie jest 
łatwe. Na tyle, na ile Kościół taki ideał 
wypełnia, jest i staje się w pełni sobą. 
Wszelkie piuski, pastorały, ornaty 

itp. są tylko po to, by powiedzieć nam tylko i aż „zróbcie 
wszystko, cokolwiek wam powie”.

A co mówi nam Chrystus, do którego doprowadza nas Kościół? 
„Napełnijcie stągwie wodą”. Daje proste zadanie do wypełnienia. 
Podobnie proste będą zresztą, ostatecznie rzecz biorąc, wska-
zania Kościoła – Eucharystia, przystępowanie do sakramentów, 

zachowywanie przykazań. Czasem chcie-
libyśmy czegoś bardziej wyszukanego, tak 
prosto zdefiniowana droga do Boga nas 
nie przekonuje. Czy mamy jednak rację? 
Czy nie powinno być dla nas powodem do 
wdzięczności, że Pan Bóg chce prowadzić 
nas do siebie przez proste gesty?

Dokonując cudu w Kanie, Jezus nie wy-
wraca zresztą do góry nogami ludzkiego 
wesela, podobnie jak stając się czło-
wiekiem, nie wywraca do góry nogami 
ludzkiej historii. Używa prostych ge-
stów. Tylko słudzy wiedzą, co naprawdę 
się wydarzyło, skąd wziął się nadzwy-
czajny smak wybornego wina. Musimy 
zatem uczyć się bacznie obserwować, by 
dostrzec to, co umyka światu. By – jak 
uczniowie Jezusa – uwierzyć i dzięki temu 
zrozumieć, w jaki sposób nasze życie zy-
skuje smak i sens.

MICHAŁ PALUCH OP

To, co niewidzialne dla oka

   Czytanie z Księgi proroka Izajasza   
   Iz 62, 1–5   

Przez wzgląd na Syjon nie umilknę, przez wzgląd na Jero-
zolimę nie spocznę, dopóki jej sprawiedliwość nie bły-
śnie jak zorza i zbawienie jej nie zapłonie jak pochodnia. 

Wówczas narody ujrzą twą sprawiedliwość i chwałę twoją 
wszyscy królowie. I nazwą cię nowym imieniem, które usta 
Pana określą.

Będziesz prześliczną koroną w rękach Pana, królewskim dia-
demem w dłoni twego Boga. Nie będą więcej mówić o tobie 
«Porzucona», o krainie twej już nie powiedzą «Spustoszona». 
Raczej cię nazwą «Moje w niej upodobanie», a krainę twoją – 
«Poślubiona». Albowiem spodobałaś się Panu i twoja kraina 
otrzyma męża. Bo jak młodzieniec poślubia dziewicę, tak twój 
Budowniczy ciebie poślubi, i jak oblubieniec weseli się z oblu-
bienicy, tak Bóg twój tobą się rozraduje.

   Czytanie z Pierwszego Listu św. Pawła Apostoła do Koryntian   
   1 Kor 12, 4–11   

II niedziela zwykła
19 stycznia 2025
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CHWILA REFLEKSJI
Czy potrafię dostrzegać Bożą 
obecność za zasłoną prostych 

gestów?

Bracia: Różne są dary łaski, lecz ten sam Duch; różne też 
są rodzaje posługiwania, ale jeden Pan; różne są wreszcie 
działania, lecz ten sam Bóg, sprawca wszystkiego 

we wszystkich.
Wszystkim zaś objawia się Duch dla wspólnego dobra. Jed-

nemu dany jest przez Ducha dar mądrości słowa, drugiemu 
umiejętność poznawania według tego samego Ducha, innemu 
jeszcze dar wiary w tymże Duchu, innemu łaska uzdrawiania 
przez tego samego Ducha, innemu dar czynienia cudów, innemu 
proroctwo, innemu rozpoznawanie duchów, innemu dar języków 
i wreszcie innemu łaska tłumaczenia języków. Wszystko zaś 
sprawia jeden i ten sam Duch, udzielając każdemu tak, jak chce.
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KALENDARZ LITURGICZNY

PONIEDZIAŁEK 20 stycznia  Hbr 5, 1–10 | Mk 2, 18–22 
WTOREK 21 stycznia  św. Agnieszki, dz. i m. Hbr 6, 10–20 | 
Mk 2, 23–28
ŚRODA 22 stycznia  Hbr 7, 1–3.15–17 | Mk 3, 1–6
CZWARTEK 23 stycznia  Hbr 7, 25 – 8, 6 | Mk 3, 7–12
PIĄTEK 24 stycznia  św. Franciszka Salezego, bp. i dK. 
Hbr 8, 6–13 | Mk 3, 13–19
SOBOTA 25 stycznia  Nawrócenie św. Pawła, ap. Dz 22, 3–16 | 
Mk 16, 15–18

   Słowa Ewangelii według św. Jana   
   J 2, 1–11   

W Kanie Galilejskiej odbywało 
się wesele i  była tam Matka 
Jezusa. Zaproszono na to we-

sele także Jezusa i Jego uczniów. A kiedy 
zabrakło wina, Matka Jezusa rzekła do 
Niego: «Nie mają wina». Jezus Jej od-
powiedział: «Czyż to moja lub Twoja 
sprawa, Niewiasto? Czy jeszcze nie na-
deszła godzina moja?». Wtedy Matka 
Jego powiedziała do sług: «Zróbcie 
wszystko, cokolwiek wam powie». Stało 

zaś tam sześć stągwi kamiennych prze-
znaczonych do żydowskich oczyszczeń, 
z których każda mogła pomieścić dwie 
lub trzy miary. Jezus rzekł do sług: «Na-
pełnijcie stągwie wodą». I napełnili je 
aż po brzegi. Potem powiedział do nich: 
«Zaczerpnijcie teraz i zanieście staroście 
weselnemu». Ci więc zanieśli.

Gdy zaś starosta weselny skosztował 
wody, która stała się winem – a nie wie-
dział, skąd ono pochodzi, ale słudzy, 
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Codzienny komentarz do Ewangelii 
znajdziesz w modlitewniku 5 minut z Bogiem 
dołączanym do „Przewodnika Katolickiego” 
w ostatnią niedzielę miesiąca

którzy czerpali wodę, wiedzieli – przy-
wołał pana młodego i  powiedział do 
niego: «Każdy człowiek stawia najpierw 
dobre wino, a gdy się napiją, wówczas 
gorsze. Ty zachowałeś dobre wino aż do 
tej pory».

Taki to początek znaków uczynił Jezus 
w Kanie Galilejskiej. Objawił swoją chwałę 
i uwierzyli w Niego Jego uczniowie.

Papież Franciszek przyjmuje na audiencji 
prywatnej dzieci z onkologii dziecięcej 

kliniki we Wrocławiu,
Watykan, 10 stycznia 2025 r.  
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Zaufać słowom Matki

BP DAMIAN MUSKUS OFM
Kraków

K to by nie chciał mieć takich gości na we-
selu! Na godach w Kanie Galilejskiej poja-
wili się Jezus i Jego Matka. Nikt z zaprasza-

jących nie mógł wtedy wiedzieć, że goszczony jest 
sam Bóg. Ot, Jezus był wówczas młodym, dobrze 
zapowiadającym się nauczycielem, słynącym już 
z pobożności i wyjątkowej mądrości. Wielu wi-
działo w Nim proroka, ale czy ktokolwiek prze-
widywał, że jest On zapowiadanym Mesjaszem, 
Synem Bożym? Czy wiedziała to już wtedy z całą 
pewnością Maryja?

Przemiana wody w wino to nie jest tylko kwestia 
cudu, uratowanej reputacji młodych mał-
żonków, radości celebrowania miłości. To przede 
wszystkim znak, który świadkom tego wydarzenia 
mówił, że Jezus jest Kimś wyjątkowym. 
Kimś więcej niż nauczycielem i proro-
kiem. Była tego świadoma Maryja, gdy 
prosiła Syna o interwencję, a potem ra-
dziła sługom, by robili wszystko, co On 
im poleci. W Kanie Jezus objawił swoją 
chwałę, a Jego Matka – wiarę, która jest 
wzorem dla wszystkich uczniów Pana.

Maryja myślała o  Nim po macie-
rzyńsku, jak o swoim ukochanym i jedynym synu, 
ale zarazem miała świadomość, że Jezus nie na-
leży do Niej, a celem Jego życia na ziemi jest wypeł-
nienie misji przekraczającej ludzką miarę. Możemy 
jedynie domniemywać, że było Jej trudno pogodzić 
w sobie te dwie rzeczywistości – tę przyziemną, co-
dzienną, zwyczajną, i tę Boską, zbawczą.

Boskość Jezusa nie sprowadza się bowiem 
do czynionych przez Niego znaków i cudów, któ-
rych od Niego wciąż oczekujemy, prosząc, by od-
mienił nasze życie. Jezus nie jest cudotwórcą, ale 
Zbawicielem. Nie jest sztumistrzem, ale Dawcą 
miłości. Na tym też polega istota tego, co wyda-
rzyło się w Kanie Galilejskiej, gdy w brudnych, 
wypełnionych wodą stągwiach pojawiło się wy-
borne wino w ilości tak obfitej, że wielokrotnie 
przekraczającej potrzeby biesiadników.

Dialog między Matką a  Synem, którego je-
steśmy świadkami, dzięki relacji ewangelisty 
Jana, jest dialogiem miłości i zaufania. To za-
ufanie tak mocne, że nie musi wyrażać się sło-
wami. To miłość tak pewna, że nie potrzebuje 
potwierdzeń. Maryja przychodzi do swojego 
Syna z  konkretnym problemem, bo jest prze-
konana, że w Nim odnajdzie jego rozwiązanie. 
W Kanie Galilejskiej uczymy się, że nie wystarczy 
odpowiedzieć „tak” na propozycję archanioła, 
zaprosić Jezusa na wesele lub – szerzej – do swo-
jego życia. To dopiero początek. Nawrócenie za-
czyna się tak naprawdę tam, gdzie widzimy, że 
własnymi siłami nie przemienimy wody w wino, 
zwyczajności życia w obfitość miłości. Możemy 

co najwyżej napełnić puste stągwie wodą. 
Sami nie przemienimy naszego życia, choć 
przecież próbujemy je po swojemu układać 
za każdym razem, gdy stajemy przed kolej-
nymi wyzwaniami.

Może jednak trzeba najpierw zobaczyć 
swoje braki, zrozumieć, że jesteśmy jak 
puste stągwie, przeżyć frustrację i  po-
rażkę. Może najpierw trzeba umieć zaufać 

słowom Matki: „Zróbcie wszystko, cokolwiek 
wam powie”, choćby wydawało się, że to nie 
ma sensu. Wiara polega na tym, by ufać Bogu 
nie wtedy, gdy wszystko idzie gładko po naszej 
myśli, ale wtedy, gdy stajemy twarzą w  twarz 
z klęskami naszych projektów i zamiarów, gdy 
życie wymyka się spod kontroli, gdy brakuje nam 
miłości i nadziei. To jest ten moment, kiedy wy-
puszczamy z ręki nadzór nad tym, co się dzieje, 
i przekazujemy stery Bogu, współpracując z Nim 
jak słudzy weselni przy noszeniu wody i napeł-
nianiu nią stągwi, ale Jemu oddając dzieło prze-
miany – nas samych, otaczającego nas świata, 
Kościoła. Pan działa cuda, gdy oddajemy Mu 
prowadzenie. A ponieważ Jego miłość nie zna 
miary, wtedy zaczynają się rzeczy zdumiewające. 
To tylko kwestia zaufania.

J 2, 1–11
Zróbcie wszystko,  

cokolwiek wam powie
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Rozpocząć 
od nowa
Dzisiejsze święto zaprasza nas do kon-
templowania oblicza i  głosu Boga, 
które się objawiają w człowieczeństwie 
Jezusa. A zatem zastanówmy się: czy 
czujemy się kochani. Czy czuję się mi-
łowany i wspomagany przez Boga, czy 
też myślę, że Bóg jest ode mnie daleko? 
Czy potrafimy rozpoznać Jego oblicze 
w Jezusie i w braciach? Czy nawykliśmy 
do słuchania Jego głosu?

Zadam wam pytanie: czy każdy z nas 
pamięta datę swego chrztu? Jest to ważny 
dzień! Pomyśl: którego dnia zostałem 
ochrzczony czy ochrzczona? A jeśli tego 
nie pamiętamy, to po przyjściu do domu 
zapytajmy rodziców, rodziców chrzest-
nych, o datę naszego chrztu. I świętujmy 
tę datę jako nowe urodziny: narodziny 
w Duchu Boga. Nie zapominajcie o tym. 
Jest to praca, którą trzeba wykonać 
w domu: data mego chrztu.
Anioł Pański w  Niedzielę Chrztu Pańskiego  
12 stycznia

Jutro będziemy obchodzili święto Chrztu 
Jezusa i to skłania nas do refleksji o tym 
wielkim proroku nadziei, jakim był Jan 
Chrzciciel. Jezus powiedział o nim coś 
wspaniałego: że jest największym spo-
śród narodzonych z niewiast. (…) Jezus 
jednak, zaraz po tym wielkim kom-
plemencie dodaje coś, co składnia nas 
do zastanowienia: „Powiadam wam: 
Między narodzonymi z niewiast nie ma 
większego od Jana. Lecz najmniejszy 
w królestwie Bożym większy jest niż on”. 
Nadzieja polega na tym przeskoku jako-
ściowym. Nie zależy ona od nas, lecz od 
królestwa Bożego. Oto niespodzianka: 
przyjęcie królestwa Bożego wprowadza 
nas w nowy rząd wielkości. Tego potrze-

buje nasz świat, my wszyscy! A co my 
winniśmy czynić? Rozpocząć od nowa.

Kiedy Jezus wypowiada te słowa, Jan 
Chrzciciel jest w więzieniu, pełen wąt-
pliwości. My również przynosimy wiele 
pytań podczas naszej pielgrzymki. 
A wiecie dlaczego? Ponieważ jest wielu 
„Herodów”, którzy wciąż sprzeciwiają się 
królestwu Bożemu. Jezus natomiast po-
kazuje nam nową drogę, drogę błogosła-
wieństw, które są zadziwiającym prawem 
Ewangelii. Zadajemy więc sobie pytanie: 
czy mam w sobie prawdziwe pragnienie, 
by zacząć od nowa? Niech każdy z was za-
stanowi się: czy w moim wnętrzu pragnę 
zacząć od nowa? Czy mam chęć uczenia 
się od Jezusa, który jest naprawdę wielki? 
Najmniejszy w  królestwie Bożym jest 
wielki, a my – co winniśmy czynić? Roz-
począć od nowa.

Zatem uczmy się od Jana Chrzciciela 
przewartościowywać swoje myślenie. 
Nadzieja dla naszego wspólnego domu – 
tej tak bardzo wyzyskiwanej i zranionej 
Ziemi – oraz nadzieja dla wszystkich ludzi, 
opiera się na odmienności Boga. Jego wiel-
kość jest inna. A my zaczynamy na nowo 
od tej Bożej oryginalności, która zaja-
śniała w Jezusie i która teraz zobowiązuje 
nas do służby, do miłowania po bratersku, 
do uznania siebie za maluczkich. I do do-
strzegania najmniejszych, wysłuchania 
ich i bycia ich głosem. Oto nasz nowy po-
czątek, nasz jubileusz! A my co winniśmy 
czynić? Rozpocząć od nowa.
Pierwsza z  audiencji jubileuszowych, sobota 
11 stycznia

Papież Franciszek błogosławi 
niemowlęta podczas Mszy z okazji święta 
Chrztu Pańskiego w kaplicy Sykstyńskiej, 

12 stycznia 2025 r.
FOT. VATICAN MEDIA/AFP/EAST NEWS

Uczniowie Jezusa Chrystusa nigdy 
nie mogą pozwolić, żeby dzieci były lek-
ceważone lub źle traktowane, aby były 
pozbawiane swoich praw, aby nie były 
kochane i nie były chronione. Chrze-
ścijanie mają obowiązek gorliwie zapo-
biegać i stanowczo potępiać przemoc 
i nadużycia wobec dzieci.

Również dzisiaj szczególnie zbyt wiele 
dzieci jest zmuszanych do pracy. Ale 
dziecko, które się nie uśmiecha, dziecko, 
które nie marzy, nie będzie mogło po-
znać ani rozwinąć swoich talentów. 
W każdym zakątku ziemi są dzieci wy-
korzystywane przez ekonomię, która 
nie szanuje życia; ekonomię, która 
w ten sposób niszczy nasze największe 
zasoby nadziei i miłości. Ale dzieci zaj-
mują szczególne miejsce w Sercu Boga 
i każdy, kto krzywdzi dziecko, będzie 
musiał przed Nim odpowiedzieć.

Ten, który uznaje się za dziecko Boże, 
a zwłaszcza ten, który jest posłany, żeby 
nieść innym dobrą nowinę Ewangelii, 
nie może pozostać obojętny; nie może 
się godzić, aby małe siostry i  bracia, 
zamiast być kochanymi i chronionymi, 
byli okradani z dzieciństwa, z marzeń, 
aby padali ofiarami wyzysku i margi-
nalizacji.
Audiencja ogólna w środę 8 stycznia
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Ani prawicowy,  
ani lewicowy,  

ale ewangeliczny
O tym, dlaczego nasz tygodnik ma taki profil, czy gazeta katolicka ma wciąż przyszłość 

i czy można z nadzieją patrzeć dzisiaj na sytuację Kościoła z ks. Mirosławem Tykferem

ROZMAWIA  KS. WOJCIECH NOWICKI

Byłeś siedem lat redaktorem naczelnym 
„Przewodnika Katolickiego”. Przeprowadziłeś 
zmianę linii programowej. Jak patrzysz dzisiaj 
na tygodnik jako czytelnik?
– Mam przekonanie, że jest kontynuacja tej 
linii, którą przyjęliśmy. Kiedy rozpoczynałem 
pracę w „Przewodniku Katolickim”, postawi-
liśmy sobie pytanie, jaki powinien być profil 
gazety. Nie dlatego, że chcieliśmy negować 
przeszłość, ale że musieliśmy odpowiedzieć 
na pytanie, jaka gazeta katolicka jest potrzebna 
dzisiaj w Polsce i  jak „Przewodnik Katolicki” 

może służyć w kontekście innych mediów ka-
tolickich. Z tych przemyśleń, badań, długich 
analiz wyszedł nam taki profil, który pasuje do 
papieża Franciszka, mówiąc najprościej. Cho-
dziło więc o spojrzenie od strony człowieka, 
jego potrzeb, pytań i  wątpliwości. Wiem, że 
część księży się z tym nie zgadza. I zarzuca ty-
godnikowi dostosowywanie się do opinii spo-
łecznej. Tyle że podejście papieża jest właśnie 
takie: wyjście od sytuacji człowieka i pytanie, 
jak w tej konkretnej życiowej sytuacji może on 
żyć Ewangelią. 

Po lewej: zdjęcie 
przedstawiające 

św. Pawła VI 
rozmawiającego 

z robotnikami 
w Albano 

opublikowano 
w numerze 

47 z 1963 roku jako 
ilustrację informacyjnej 

kolumny „Prace i dni 
Soboru”

FOT. ARCHIWUM PK
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